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P O Z N A Ń S K I E G O .
Nakładem Drukarni N a d w o r a e j  >K. ^  ■ _  R c d a k (o r i  A

ł̂i* 87 . W P i ą t e k  dnia  15.  K w i e t n i a . 1849.
W i.idomosci zagraniczne.

P o l s k a .
Z  W a r s z a w y ,  dnia 10.Kwietnia.

N. Pan Ukazem z d. 5/17- Marca r. b., przy­
chylić się raczył do prośby JXi<;dza Goldmana, 
buffragana i Prałata O y e c e z y i  K u j a w s k o  Kali- 
skiej, o nadanie synow com  jego: Antoniemu 
i Jó ze fo w i,  oraz synowicy M aryannie, G old­
manom, dzieciom zmarłego Karola i Maryanriy 
z V\ olskich G oldm anów , szlachectwa dziedzi­
cznego w  Królestw ie Polskiern, biorąc na u- 
w agę znakomite zasługi podającego, tudzież 
niezachwianą w ierność  i p rzywiązanie  do t r o ­
n u ,  jakie okazał w  czasie ostatnich zaburzeń 
krajowych.

F r a n c y a .
^  P a r y ż a ,  dnia 5. Kwietnia. 

W czorajsze obrady Izby depu tow anych  by­
ły  n ow ym  d o w o d e m , źe przyszły los Algieru, 
m im o tylu uroczystych oświadczeń, ciągle jest 
jeszcze zagadką. T rz y  różnorodne zdania, 
jakie się od  łat dziesięciu pod w zg lędem  po ­
siadłości afrykańskich u tw o rz y ły , ciągle się je­
szcze z sobą ścierają, i chociaż tak n azw any  sv- 
stem at rozszerzenia z ab o ró w  w  obecnej prze- 
Waza chw ili ,  przecież najgorliwsi jego zw o-

w  tkrn°ś.ci- ^  Się nadal ymac me da yy teraźniejszym zakresie.

Mała w p ra w d z ie  jest liczba F ra n c u z ó w ,  gło­
sujących za całltowftćm opuszczeniem posia­
dłości afrykańskich, ale i zdanie tako.we, z ta­
ką odnaw iane w y trw a ło śc ią ,  zaginąć nie m o ­
że, m im o tłumienia go przez tyle namiętności. 
Pan Desjobert j e i t  reprezentantem  tego zdania, 
chociaż dotąd większą p o łow ę  d o w o d ó w  prze­
ciw^ zatrzymaniu Afryki milczeniem pom inął;  
w yliczył on tylko finansowe i w o jskow e szko- . 
d y , a nic nie napomknął o niebezpieczeń­
stw ach zagrażających z tarntąd politycznym i 
narodow ym  interessom Francyi. Jedyną ko­
rzyścią, jaką Francya z Algieru odnosi,  jest, 
że w  czasie pokoju ma szkołę do ćwiczenia  
żołnierzy swoich. Ale obok tego zapominać 
nie należy, ze afrykańskie pułki francuskie tak­
że tameczne zwyczaje w o jenne  z sobą do E u -  
ropy  przynoszą, a te w łaśn ie  zostają w  sprze­
czności z sposobem w ojow an ia  ucyw il izo w a­
nych narodów . Dalecy przecie jesteśmy od 
obwiniania rządu  francuzkiego za taki ba rba ­
rzyński sposób w ojow ania ,  nie sądzimy także, 
zeby go w oli  dow odzących  G en e ra łó w  w  
Afryce przypisywać należało; o w szćm  zdaje 
się, ze on jest raczćj skutkiem tameeznego spo­
sobu w o jow an ia  i starcia narodu  ucywilizo­
w anego  z barbarzyńskim. W  takim boju r o z ­
w ija  się p o w oli  instynktow a nienawiść raso- 
yya» yy której oakociec uczucia ludzkości
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nikną, i która nam najsmutniejsze wypadki 
średniowiecznego fanatyzmu na pamięć p rzy ­
w odzi.

G i e ł d a ,  z dnia 5. Kwietnia. — Przy koń­
cu  giełdy ren ty  francuzkie bardzićj były poszu­
kiw ane. Podzielano przekonanie, źe projekt 
do p raw a  o nadzwyczajnych i dodatkowych 
kredytach  znaczną większością głosów przy­
ję tym  będzie.

Z P a r y ż a ,  dnia 6. Kwietnia.
Izba  D epu tow anych  zajmuje się ciągle o b ­

radam i nad nadzwyczajnemi kredytami.
Rząd, jak w iadom o, ostatniemi czasy w  w ie ­

lu miejscach Konsulaty ustanowił, ale K u r y  e r  
t r a n c u z k i ,  k tórem u liczba nowo-ustanow io- 
nych bynajmniej nie zdaje się być wystarcza­
jącą, narzeka, źe o marynarkę handlow ą Fran- 
cyi ciągle tak mało mają s ta ran ia ; wszędzie 
w  dalekich krajach p o w ie w a  bandera francu- 
zka, a jednak w  w ielu  znakomitych miastach 
okręty francuzkie pozbaw ione  są ojczystćj w ła ­
dzy i pom ocy .«

W  skutek now ych , w ażnych  depeszy, o d e ­
branych przez rząd z Hiszpanii, Pan Salvandy 
podobno w kró tce  do Madrytu powróci.

G i e ł d a ,  d. 6. K w i e t n i a .  — Renta fran 
cuzka dzisiaj w  kursie się utrzymała, a n aw e t  
w  górę poszła, co stanowisku fo n d ó w  angiel­
skich przyp isyw ano , które m im o wiadom ości
z  indyj się nie zniżyły.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 5 Kwietnia.

Na posiedzeniu dzisiejszem I z b y  n i ź s z ć j  
bil zbożow y przeszedł przez wydział, a spra- 
w ozdan ie  z niego jutro w ieczorem  nastąpić 
miato. '

Cała prassa, jakby jednym , donośnym gło­
sem domaga się, żeby honor  oręża angielskiego 
W Indyach p o w e to w a n o ,  i w  tym celu ża­
dnych  nie szczędzono ofiar. N aw et  te gazety, 
co daw nićj w y p ra w ę  do Afghanistanu od ra ­
dza ły ,  p rzem aw iają  teraz za wojną na wiel- 
kićj stopie; o w szćm  oneto najbardzići w zy .  
w a jq  M inistrów, żeby żadnych ofiar nieszczę. 
dzili, by tylko tdj klęski się pomścić, najhanie­
bniejszej, k tórą  kiedykolwiek Anglicy ponieśli 
—  oraz żeby pomni byli na s łow a W ellingto­
n a ,  że wielki naród  małej w ojny  prow adzić  
n ie  pow in ien ;  państw a  graniczne Indyi An­
gielskich z 'ukon ten tow an iem  na tę klęskę się 
zapatrują i n a w e t  w  Ameryce i E uropie  A n­
glia dość ma tak nazw an y ch  przyjaciół, którzy 
nad  temi w ypadkam i nie ubolewają, lecz o w -  
szćm  i*e możności korzystać z nich nie omie­
szkają. » Pytania dotyczące Indyi (powiada. 
S u n )  w k ró tce  Ministrom podane zostaną, i 
n ie w ą tp im  bynajmnićj, źe krai odpowiedź ich 
z uniesieniem przyjmie.* •— Potem  'wspomnia­

na gazeta p isze: » Nasza strata, jakkolwiek 
okropna, da się jednak wynagrodzić. M amy 
tam  dotychczas dość sit zbro jnych , które p o ­
łączone pod rozkazami zdatnego Generała, 
wszystko jeszcze n ap raw ić  zdołają. M am y 
10,000 ludzi pod Generałem  N ott  w  Kandaha- 
rze, 1000 w  Gisni, 2000 w  Dschellalabad i 1200 
w  K ela t- i-G ildsch i ,  ogółem 14,200. 30,000 
w zm ocnienia  z Indyi w y p ra w io n o ;  skoro te 
wojska w cześnie  p rzybędą , zbuntow anych  
A fghanów  do posłuszeństwa przywieść p o ­
trafią. W szakże szczerze m ó w ią c ,  zbyw a 
nam  na jenialnym, zdatnym w odzu . W y p a ­
dki w  K abulu dow odzą  niestety! tego tw ie r ­
dzenia. Samo m ęstw o  nie jest dostatecznym 
do osiągnięcia tam stałych korzyści. Czeka 
nas w  Afghanistanie rów n ie  jak w  Chinach 
straszna w alka , ale z stałością, zręcznością i 
mądrością zwycięzko ją zakończymy. Nie 
mam y przyczyny do radości, ale też nie do 
rozpaczy. Chcem y się pomścić nie zdrady je ­
dnego naczelnika, lecz zdrady i okrucieństwa 
całego pokolen ia!« — Jednakże z drugićj stro­
ny nie tają tego, że i podatek od dochodu na 
opędzenie w y d a tk ó w  w ojennych  nie w ysta r­
czy. Pomnożenie armii angielskiej w  Indyach 
o 16,000 ludzi kosztować będzie summy, któ­
rych wycieńczony s k a r b  w s c h o d n i o  - indyjski 
d o s t a r c z y ć  nic z d o ła .  G a z e t a  konserw atyw na  
M o r n i n g  H e r a l d  pow iada w  tej mierze: 
sCzyimźe kosztem n o w ą  w y p ra w ę  do Afgha­
nistanu przedsięw ezm ą? O św iadczenie  L o r ­
da Auckland z Simli przynajmniej 12 m ilionów  
fu n tó w  kosztow ało , skarb wschodnio-indyjski 
p raw ie  o bank ruc tw o  p rzypraw iło ,  pożyczkę 
konieczną uczyniło i do tego rzecz d o p ro w a ­
dziło, źe w ydatki Indyi o półtora miliona funt. 
dochody przewyższają! Skądże brać fundusze 
na n o w ą  w ojnęP  Czy poddani indyjscy, czy 
też angielscy koszta te ponosić mają? Sir R. 
Peel oświadczył nam, że ciągły nieład w  skar­
bie indyjskim skarbowi państw a  zgubą zagra­
ża; czyż w oina  z Afghanami nieładowi temu 
zaradzi? Czyż Lord  Ellenborough, podobnie 
jak Napoleon, tego dokaże, że w ojna  z tamtej 
s trony Indu sama się w y ż y w i?  U w agi skarbo­
w e ,  oraz niebezpieczeństwa i trudności muszą 
w p ra w d z ie  w zględom  na h o n o r  n a ro d o w y  
ustąpić; ale cokolwiek postanowią, niechaj się 
to  przynajmniej nie dzieje w  skrytości; n ie ­
chaj kraj pozna sw oje stanowisko, swoje obo­
wiązki, i najsmutniejsze, które go czekają, losy!« 

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 31. Marca.

Czterej skazani na śmierć spiskowi, ośw iad­
czyli, źe jeżeli appellacya ich zostanie o d rzu ­
coną , nie podadzą do Króia  prośby ' o u* 
łaska wieaie. ‘



U niew in iony  były  In tenden t  Parys  otrzym ał 
o d  Ministra w o jn y  rozkaz, aby sobie w  Neuv- 
p o r t  obra ł stałe zamieszkanie.

N i e m c y .
Z M o n a c h i u m ,  dnia 29. Marca.

Jak dotąd jest pos tanow ionym , Król Jm ć  
uda się dnia 4. Kw ietn ia  w  podróż do Sycylii. 
"W w ieczó r  dnia tegoż Xżę M odeny opuści 
nasze miasto. Uroczystość zaślubin dostojnćj 
pary, odbędzie się ju tro  o godz. 7 w  w ieczór. 
W  piętek będzie towarzysk i tea tr  (Francuzka 
komedya) u Xżnej Leuchtenberg .

Z d n i a  31. M a r e a .
W czora j  odbyły się zaślubiny K ró lew ne j 

bawarskićj Adelgundy, z Arcyxięciem austry. 
ackiro, dziedzicznym Xięciem M odeny , F ra n ­
ciszkiem Ferdynandem .

Z D r e z n a ,  dnia 28. Marca.
W  przyszłą sobotę opuści nas, po trzyle­

tn im  pobycie, dziedziczny Xżę Koburgski. Król 
m ianow ał go Generałem -M ajorem  a la suite.

Dla Saxor.ii w yszło  szczególne rozporządze­
nie względem używ ania  m agnetyzmu zw ie rz ę ­
cego. O parte  ono jest na p lan ić , który P r o ­
fessor Choulant w  imieniu akademii ch irurg i­
cznej w y p ra c o w a ł  w  skutku polecenia m in i­
s te rs tw a  sp ra w  w ew n ę trzn y ch .  T o  rozpo 
rządzenie dozwala  tylko lekarzom lsz ć | i2 g ić j  
klassy  użycia zwierzęcego m ag n e ty zm u ; a ci 
nie lakarskich m a g n e t y z e r ó w  używ ać m o g ą  
tylko za organa. Polecone także test ścisłe u- 
trzym yw anie  dziennika w ypadków .

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 29. Marca.

C o r r e s p o n s a l ,  dziennik wspierający s y ­
stem panujący, m ó w i :  -Sym ptom ata t o w a r z y -  
skiego rozprzężenia powiększają się codziennie; 
przyszliśmy do tego, źe drżyć musiemy przy
otw ieraniu  l i s t ó w  rząd w chodzi  w  układy
z żywiołami naruszenia spokojności i t. d.« 
W  W alencyi d w a j  żołnierze policyjni ujęli 
d w ie  osoby, które spokojnie w  dom u gościn­
nym  w ieczerzę  spożyw ały , w yprow adzili  je 
zw iązane  za bramę, rozstrzelali i ciała ich z o ­
stawili niepogrzebane. Chociażby ci zam or­
d o w a n i  byli zbrodniarzami, czyż nie zostawali 
pod  p ra w e m ?  — C a s t e l l a n o  m ó w i w  tym 
sam ym  względzie: "Każdego dnia donoszą 
nam  nasi korrespondenci lub dzienniki pro- 
w incyonalne  o zbrodniach, które zgrozą p rze j­
m u ją  i serce zasmucają okropnym  stopniem 
dem oralizacyi, skażeniem obyczajów , jakich 
doznaje ojczyzna nasza w  skutku w e w n ę t r z ­
nych  niepokojów, braku dobrego rządu i zanie­
dbania pod w zględem  religijnego wychowania.**

 ̂ W spom niany  już kilkakrotnie były austryacki 
K ap itan  fregatowy, P. Zerman, udaw ał się już 
raz  do R e jen ta ,  ale nie o trzym ał posłuchania^
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N iedaw no  gdy z n o w u  przyby ł w  m undurze  
do pałacu, Rejent kazał mu przez swego A diu­
tanta pow iedz ieć ,  źe odw iedziny  jego nie b ę ­
dą przyjęte.

M inister sp ra w  w ew .,  zapytany dziś w  K o n ­
gresie o w spom niane  w yżej m orders tw a  w  
W alencyi , ośw iadczył, źe podobne zbrodnie  
przytrafiają się tam bardzo często, i w  p rze ­
ciągu 10 miesięcy w ydarzy ło  się 15 takich w y ­
padków . Dla tego nie ma się w cale  czemu 
dziwić. Jeden  z ministeryalnych D e p u to w a ­
nych u trzym yw ał,  źe obadw aj ci rozstrzelani 
nie są godni zadnćj litości, bo byli to w arzy ­
szami Cabrery.

P o r t u g a 1 i a.
Z L i z b o n y ,  dnia 21. Marca.

Uroczystości z p o w o d u  urodzenia  się Xię- 
cia, t rw a ły  przez trzy dni. Ż y w ą  radość w e  
Wszystkich przyjaciołach kraju w zbudził  ten 
w y p ad ek ,  który daje n o w ą  rękojmią następ­
s tw a  tronu w  panu;ącćj dynastyi.

Mul t any  i W o ł o s z c z y z n a .
G a z e t a  p o w s z e c h n a  donosi z Jass, źe 

nieporozumienie zaszłe między rządem Mul- 
tańskim i spraw ującym  interesa Grecyi, Panem  
Philaret, tego ostatniego sp o w o d o w a ło  do zam­
knięcia swój kancelaryi i s tawienia poddanych 
greckich pod  opiekę konsula Rossyjskiego, 
P . Philaret a lbow iem  u Logotheta Konstan te­
go S t u r d z y  żalił się n a  nieprzyjemności i krzy­
w d y ,  jakich poddani Króla O to n a  ze s trony 
w ład z  podrzędnych  policyjnych doznawają. 
Logothet bardzo cierpko w  tei mierze się w y -  
tłomaczył i passyą uniesiony tak się zapomniał, 
że n a re s z c ie  zelźywych przec iw  monarsze u- 
żył w y ra z ó w . Ajent Grecki żalił się nastę­
pnie z tego p o w o d u  na posłuchaniu u panują­
cego Xięcia, żądając satysfakcyi, k tórej jednak 
nie o trzym ał, poniew aż Logothet się w ypiera , 
żeby miał n ieprzyzw oitych  p rzeciw  K ró lo w i 
używ ać w y r a z ó w ,  co zaś do obrazy Pana  
Philareta, to g o tów  go za to przeprosić.

Stany Zjednoczone Ameryki północnej.
Z N o w e g o - Y o r k u ,  dnia 16. Marca.

Obrady  angielskiej Izby wyższćj d. 14 Lut. 
nad sp raw ą  »Creole« i w y n u rzo n e  o tym  
przedmiocie zdania M inis trów  angielskich, 
jako też innych cz łonków  parlamentu rozją­
trzyły formalnie prassę amerykańską. W ie lu  
sądzi, że spraw a ta, jakikolwiek ob ro t  weźmie, 
bez wzięcia się do oręża za łatw ioną nie zosta­
nie^ Gazety głoszą, że ob jaw ione w  Izbie 
wyżsźćj zdania są bezzasadne i p ra w u  na ro ­
d ó w  przeciw ne i w zy w a ją  rząd, aby się c h w y ­
cił ś ro d k ó w , potrzebnych na przypadek w o j ­
ny i obs taw ał przy w ynurzonych  yy liście 
W ebstera  do Evere ttu  zasadach.
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N e w - Y o r k  H e r a l d  pow iada , £e Anglia 
okropnie się myli, sądząc, jakoby Ameryka pod 
Względem handlu niewolnikami dzieliła się na 
d w a  nieprzyjacielskie s tronn ic tw a; jakkolwiek 
b o w iem  zachodzi różnica zdań między pó łno ­
cą a południem pod względem abstrakcyjnych 
pytań, przecież na przypadek w ojny cały kraj 
pow sta łby  jak jeden mąż, dla pomszczenia się 
za tyle grubych obelg w yrządzonych  bandę* 
rze  amerykańskiej przez Anglią.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — "Tygodnika literackiego" 

w yszed ł  J \§  l i t y  i z a w ie r a : V ittoria  Acco- 
rom bona ,  p rzez Tieka (ciąg dalszy)- — Do 
Adama M ickiewicza, przez A. C . — Przegląd 
ostatnich dzieł C hop ina , przez M- A. Szulca 
(dokończenie). — Kilka u w a g  o filozofii r,o- 
Wszćj. — Przegląd "Mieszanin obyczajowych" 
J .  Bejły (dokończenie). — Korrespondencya 
z L w o w a .

— — " O rę d o w n ik a  naukow ego"  wyszedł 
JY ś l5 ty  i z aw ie ra :  Kilka scen dom ow ego
pożycia za Jagie llonów  i W azó w , przez A. w . 
Maciejowskiego. — W yjątek  z wojskowości 
polskiej za Jagiellonów  i W a z ó w ,  p- A. W. 
M aciejowskiego.— O  stanie literatury polskiej 
W  W . X. P o zn ań sk iem . —  Korrespondencya 
Z K rakow a. — Kolćj że lazna P oznańska.

L e o n  C o i g n e t ,  m łody malarz francuzki, 
o d m alow ał obraz , który w  Paryżu bardzo 
wielkie  w rażenie  spraw ił.  T i n t o r e t t o ,  sła­
w n y  malarz  w en eck i ,  miał prześliczną córkę, 
która  także w  sztuce malarskiej godną była 
imienia sw ego  ojca, gdyż m alow ane  przez nię 
obrazy były  p ra w d z iw e  arcy-dzieła . Marya 
T in to re t to  zaczęła słynąć podobnie jakTycyan, 
i wszyscy znakomici panowie życzyli sobie, 
aby  ich portre ty  malowała . Sława Maryi nie 
ograniczyła się na W enecy i,  ow szem  rozeszła 
się po całej Europie  i kilka d w o r ó w  usiłowało 
p rzyw ab ić  ją do siebie; lecz wszelkie widoki 
zysku i najświetniejsze przyrzeczenia nie zdo 
łaly nakłonić córki T intoreitego do opuszcze­
nia sw ego  ojca, gdyż wielki ten artysta liczył 
już lat 80, a nadobna i u ta lentowana córka 
by ła  jedynem  szczęściem jego. Lecz  cd i  się 
dzieje? O to  córka umiera nagle, a wielki 
mistrz pogrąża się w  rozpaczliw ym  żalu. Uklę- 
ka przed łóżkiem, na k tórym  spoczywa cór­
k a ;  rozpacz osiada na jego tw a rz y ,  a boleść 
łzy  m u  odbiera. Aż nareszcie przypomina so­
bie  s ta rzec ,  że on jest T in tore tto ,  bierze w  rę­
kę palet,  siada naprzeciw  zm arłej,  i spiekłem 
o d  bólu okiem raz na sw oje nieszczęsne dzie­
c ię , drugi raz na p łó tno , na którćm się p o m a ­
łu  jakby czarodziejską rószczką dotknięty, źy.

w y  jej obraz 'pojawia. Nieraz przygniata 1 po­
konyw a go żal n ieukojony, i nie raz bićdny 
starzec ustaje w  pracy; |ednakźe zawsze na 
n o w o  z ry w a  się T intoretto  j zawsze na n o w o  
chw yta  w  rękę palet. VV takićj w alce upły­
w a  noc cała. Jęczący dźw ięk  d z w o n u  oznaj­
mia jednę godzinę po drugiej,  ale T in to re t to  
nie słyszy tego; maluje a maluje, aż nareszcie 
cały obraz kończy, poczem na krawędzi taki
kładzie napis: Mia figlia Maria Tintoretto. __
T e n  straszny d ram at ,  tę scenę z życia Tinto- 
retfego, obra ł sobie C o i g n e t  za przedmiot, 
i w ie rn ie  ją na p łó tno przeniósł.

P o g r z e b  s p ó ź n i o n y .  Przed kilkoma la­
ty  na jednćj z osad W ielkiej Brytanii um arła  
zona angielskiego oficera, a że sobie życzyła 
być pochow aną  w  swojej ojczyźnie, w ięc ją 
w łożono  w  beczkę rum u  i do Anglii zaw ie­
ziono. Spoczywała ona długo na kom orze 
c łow ej C ustom -house  w  Londynie, zanim ją 
małżonek, który się n aw e t  był pow tórn ie  oże­
nił,  stamtąd w ykup ił ;  gdyż się zaw sze albo 
zupełnego zniesienia, a przynajmniej zniżenia 
cła od rum u spodziewał._______________

Sprotitowaiiie.
W  numerze wczorajszym (86. ) pisma naszego, 

str. 511., slup lewy, w. 23., zamiast: »ua »ie«, czytaj 
- na nię. »____________

P o d a  e s i ę  niniejszera do wiadomości publi­
cznej , ze młynarz J a n  M u e 11 e r  ze Szremu, 
i K a r o l i n a  z D o r n ó w  ow dow ia ła  Z e l l -  
m e r  z Miłosławia, kontraktem  przedślubnym  
z dnia 19. Lutego r. b. przed wstąpieniem 
w  związki małżeńskie wspólność majątku mię­
dzy sobą w yłączyli,  i tylko wspólność doro­
bku zaprowadzili, 

t z r e m ,  dnia 4. K w ie tn ia  1842.
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

Młodzieniec dobrego w y c h o w a n ia ,  umie- 
jący po polsku i po niemiecku, znajduje jako 
uczeń pomieszczenie w  cukierni

C e n y  t a r g o w e Unia 13. Kwietnia
w mieście 1842. r.

P o z n a n i u , od do
fen. T a fen .

Pszenicy szeiel . . . - 2 16 — 2117 "3
Zyta . dt........................... 1 12 ---- 1 12 6

22 6 __ 23 6
O w sa  . d t ............................ __ 21 __ — 22 6
Tatarki d t........................... - 22 6 — 23 6
G rochu  .  dt. .  .  ,  . , 1 6 — 1 7 6
Ziem iaków  dt. .  .  . 10 — — . 11
Siana c e t n a r ................................. ---- 25 — . „ 26 „

Słom y k o p a ......................................... 8 — — 8 5 —

M asła g a r n i e c ...................... li 25 — 1 26 6
S piry tusu  beczka . . . . — J— —

i
i — 1—


